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| Deklaracja o przyjaśni polsko- francuskie). 


e | PARYŻ; 6. (PAT,) Havas. Z okazji podróży Naczel- 
! 1 nika P ństwa Pilsudskiego do Francji rządy francuski i 
- E polski we współnem porozumieniu uchwalily następującą 
y deklaracje: e BY 

„Rządy Francji i Polski w jednakim stopniu dbając 
0 ntrwałeme swego bezpieczeństwa, jak również pokoju 


„ Cena prenumeraty. 
Miesięcznie Mk. 100 
na prowincji „ fiO 


UWAGA: Prenumeratę, 
oraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nale- 
ży adresować jak nastę- 


PAWEŁ 
Łódź, Przejazd Nr. 8, 


TELEFON Wè 32, 


: Europy, ponownie uznały wspólność interesów, lączących 

A oba zaprzyjaźnione kraje, przyczem zgodne SĄ W Stw1ar- 

r dzeniu woli koordynowania swych wysiłków, a w tym celu 

a A ntrzymymania najścislejszego kontaktu w celu obrony 
3 . . > U 74 

swych najżywotniejszych interesów", 

4 Prezydent miqistrów Briand przyjął ambasadorów: Wielkiej Bry- 

"ma anji, Włoch i Japonji i zakomunikował im powyższą deklarację. 
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 . Go mówi nasz minister spr. Traktat barowy: 

te $ PARYZ, 6. ( ) — Prasa tutejsza 

ł zagranicznych w Paryżu. przywiązuje też wielką wagę do loczących 

z się obecnie w Paryżu narad francusko- 

1 : PARYZ, 6. (PAT) Hev. W wywiadzie | polskich. „Petit Journal* podnosi konie- 

- 8 a przedstawicielem „Tempsa”, oświadczył Czność jaknajrychlejszego zawarcia trakta- 

4 $ Sn. Sapieha, że Poiska wchodzi w okres tu handlowego, analogicznego do tego, 

l i konsol dacji pokojowej. Jej polityka zmie- | jaki został zawarty pomiędzy Francją a 

3 | raa do przebudowy wewnętrznej, zabez- Czechosłowacją, Tenże dziennik donosi, że 

$ i pieczenia granic, utrzymania dobrych slo- | mir, Sapicha pozostanie w Paryżu jeszcze 

x sunków z Sąsiadamni i wspólpracy nad przez pewien czas po odjeździe marszałka 

I i przywróceniem istotnego i trwałego po- Piłsudskiego, a to w ceiu podpisania od 

$ I ło”. Wszelk e ‘robne różnice zdań i in- nośnego traktatu. Co się tyczy umowy 


ta sów niebawem zni*ną. Podróż N:czel- 
mi a Państwa ma na celu ntrwalenie przy- 
i pomiędzy Polską a Francją. Traktat 
andlowy jest jnż obecnie przygotowany. 
Moawencją wojsk wa nie była jeszcze do- 
bychczas uimowana w S8 osób rzeCzywiś- 
kie kcn: eny. W każdym razie Ścisła 
wspó! raca Francji i Polski narzuca się 
gama (rzez sę i wcześniej Czy później 
mus: ćcprowadz Ć do ugody. Polska pra- 
pnęłaby otrzymać od Francji środków ży- 

n śC!, oraz pomoc w poprawieniu wzro- 
Stu waluty, pozatem d.tkliwie odczuwa 
olska brak lokomotyw i wagonów, któe 
"Ych dostarczenie Niemcy opóźniają, po- 
Mme odnośnych postanowień traktatu 
wersalskiego, 

Sprawa (,*Sląska ma dla Polski 
pierwszorzędne znaczenie  Nieomal życie 
kasze jest Od tego zaw sle. G. Sląsk jest 
pod w:elędem technicznym istotnym fun- 
damentem dla armji francuskiej, aby wy- 
zwa): stać na siraży pokoju, Nowy nae 
jazd bolszewicki na wiosnę zdaje się być 
nieprawdopodobny.Rokowania wRydze zbli- 
Żają się do ustalenia punktów naj raż- 
MIEJSzZych, pozostają tylko szczegóły. ` Nie- 
bezpiec'eństwo ze strony Niemiec stałoby 
z oe o ile Polska nie mogłaby się 

Irne. > 


finansowej, to wymieniony dziennik wy- 
raża opinję, że nałeży poczekać na okoli- 
czności bardzij Sprzyjające, 


Entuzjastyczne przyjęcie Naczelnika 
Państwa Polskiego w Paryżu. 


PARYŻ, 6. (PAT.) Havas. Dzien- 
niki poświęcają bardzo wiele miej- 
sca opisowi pobytu Naczelnika Pań- 
stwa w Paryżu, przyczem pomiesz- 
czają obfite ilustracje. Cała prasa 
bez wyjątku stwierdza gorące przy- 
jęcie, jakie Paryż zgotował Naczel- 
nikowi zaprzyjaźnionego kraju, który, 
jak mówi „Journal*, zasłużył na po- 
dziw świata całego. Paryżanie tyle 
włożyli uczucia w przyjęcie mar- 
szałka Piłsudskiego, że był gn tem 
do głębi wzruszony i już w pierw- 
szych dniach oświadczył, ze nie 
spodziewał się tak wspaniałych ma- 
nifestacji. Zapytany o oel swej 
podróży oświadczył marszałek Pił- 
sudski, że celem tem jest jedynie 
zaciśnięcie węzłów sympatji pomię- 
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dzy obu krajami dla tradycyjnej 
współpracy tak w czasie pokoju jak 
i podczas wojny. 


Przyjęcie Waczelnika w Ra uszu paryskim 


PARYZ 6. (PAT. H. 0 godz. 8 
po południu odbyło się przyjęcie Mar- 
szałka Piłsudskiego w Ratuszu w obec- 
ności Leona Bourgeois, Raulo Pereta- 
wszystkich ministrów, b. prezydentów 
Rzeczypospolitej francuskiej, marszał 
ków: Focha, Joffre'a i Pefin'a, generałów 
Weyganda i Buat, admirala Qras'i oraz 
licznych oficerów, dalej hr. Zamoyskie- 
go, ealego poselstwa polskiego i posła 
Panafieu. ź 

Sala Ratusza była wspaniale ude- 
korowana, przyczem widniały kolory 
polski i francuski 

Prezydent Rady municypalnej Pa- 
ryża, CorLelier, powitał Naczelnika Pań- 
stwa, jako głównego twórcę niepodległo- 
ści polskiej. 

Następnie witał Naczelnika Pań- 
stwa preiekt Departamentu Sekwany, 
który mowił o życiu Piłsudskiego i po- 
wiedział, że dla wszystkich Polaków 
jest on wcieleniem idei Ojczyzny. 


W ścisłem kola, 


PARYZ, 6. (PAT). Hav. Prezydent 
Republiki Millerand i pani Millerandowa 
wydali w ścisłem kole śniadanie na 
cześć Marszałka Piłsudskiego. Obecni 
byli prezydent ministrów Briand i mini- 
ster wojny Barthou. 


ie o 


Sprawa Litwy, 


Ewakuacja Wilna? 


PARYZ, 6. (PAT). Hav. Jak donosi 
„Petit Parisien*, Naczelnik Państwa, Pił- 
sudski w Paryżu w rozmowie z Leonem 
Bourgeois dał formalną obietnicę ewa- 
kuacji Wilna przez gen. Zeiigowskiego, 
niezwłocznie po ustaleniu daty plebiscy- 
tu, oraz nadejściu międzynarodowych 
wojsk, 

pam 


Polityka Anglji 
wobec Niemiec. 


LONDYN, 6. (PAT). Havas. Lloyd 
George wy»łosił w Birmingham mowę z 
okazji of arowania mu obywatelstwa ho- 
norowego przez to miasto. W mowie 
swej dał obraz pracy konferencji w Pa- 
ryżu, na której sprzymierzeni przy zu- 
pełnej zgodzie wzajemnej zradukowali 
wielką machinę militarną Niemiec do 
poziomu armji 100-tysięcznej, oraz na 
której dyskutowali o tem, ile Niemcy 
będą mogły zapłacić sprzymierzonym 
jako odszkodowanie. 

Premjer dodał następnie, że handel 
nie podniesie sią dopóki nie przywróci 
się waewnętrznaj równowagi Europy 
środkowej t nie nastąpią warunki, jakie 
panowały przed wojną. 


„Rozpoczęliśmy wojnę — powiedział 


Lloyd George — na skutek pogwałcenia 
traktatu gwarantującego neutralność 
Belgji. Podobnie i obecnie jesteśmy 
zdecydowani czuwać nad ścisłem wy- 
pałnieniem traktatu. Pierwszym warun- 
klem pokoju jest, aby niemiecka ma- 
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Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
od 5 — 7 wieczorem. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 


Rękopisów nienadaiących się do druku Rodakcja 
EG GAT) nia zwraca. mm 
Artykuły bez oznaczenia honorarjum uważane 
są za bezpłatne. 


Konto czekowe P. xX. 0.5 1143 


Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej, 


CENA OGŁOSZEŃ 
Przed tekstem mk. 25.— 
w tekście mk.15,=po tek- i 
ście reklamy mk.10, =,ne- 
krologi mk. 10—=,zwyczaj- 
ne mk. 7.00 za wiaraz 
potltowy jednołamowy. 


Ogłoszenia drobne 2.50 m 
za wyraz, dia poszukują 
cych pracy 2,— 


Ogłuszsuia nadsyłana po 
g. 6 wiecz. 50 proc. drożej 
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china militarna została zdruzgotana bez 
możności ponownej naprawy. Niemcy 
muszą przestrzegać warun Óv rozbro- 
jenia. Francja przerażająco zniszczona 
ma prawo sądzić, Że nie może się wię: 
cej wystawiać na podobne niebezpie- 
czeństwo. 

W sprawie odszkodowań wysłaliśmy 
w ostatnim tygodniu do Niemiec wspól- 
ną notę, w której przy ustaleniu wyso- 
kości odszkodowań mieliśmy na uwadzę 
sten obecny Niemiec i ich zdolność 
płatniczą. Ustalone pierwsze raty roczne 
są stosunkowo niskie, ponieważ zdawa- 
liśmy sobie sprawę z tego, że Niemcy 
walczyć muszą w chwili obecnej z du- 
żemi trudnościami na skutek utraty po- 
ważnych bogactw. Jednakże naród nie- 
miecki jest inteligentny i pracowity i 
wkrótce odzyska on dobrobyt o ile bę- 
dzie myślał wyłącznie o pokoju. 

Pomimo oświadczenia pana Simon-- 
sa twierdzę, że Niemcy mogą -zapłacić 
odszkodowanie jeśli tylko zechcą. By- 
łoby wielce niesłusznem, aby Francja 
której heroizm w walce był nie do opi- 
sania i której straty przechodzą wszel- 
kie wyobrażenia upadała pod brzmie- 
niem podatków podczas, gdy równocze- 
śnie Niemcy uchylałyby się od wykona- 
nia swych zobowiązań. 

O ile by Niemcy miały jakieś pro- 
pozycje zo swzj strony, to mogą one 
być zbadane przez nas lojalnie. 


Niemcy już sobie pozwaleją 
na zastrzeżenia. 


BERLIN, 6. (PAT.) Wolf. Ambasa- 
dor francuski wręczył wczoraj z pole- 
cenia prezydenta konfsrencji paryskiej 
min. apr. zagr. zaproszenie, aby Niemcy 
wysłały delegatów swoich na konferen- 
cje w Londynie, która odbędzie się w 
marcu. Minister zastrzegł sobie odpo» 
wiedź na fo zaproszenie. 


Anglicy z bolszewikami nio 


mogą dojść do ładu. 


LONDYN 6. (PAT). „Daily Tele- 
graph* -dowiaduje się ze strony dobrze 
poinformowanej, że sprawozdanie Krasi- 
na w sprawie traktatu handlowego « 
Anglją napotkało w Moskwie na wielka 
opór u większości komisarzy. Lenin u- 
żywał wszystkich sposobów. aby opór 
ten zwalczyć. Zdaje. się, że Lenin od- 
niósł sukces. Krasin przywiezie de 
Londynu nie definitywną odpowiedź, 


lecz szereg kontrpropozycji ze , strony 
rządu sowieckiego, który pragnie, aby 
rokowania rozpocząć nanowo i zacząć 


od tego punktu, na którym stanęły pod- 
czas narad, sir Robertem Hornem. Mož- 
liwem jest, 46 Krasin pozostanie jeszcze 
6 miesięcy w Londynie. 

Traktat rosyjsko-polski nie jest ja- 
szcze podpisany. Sytuacja w Persji jest 
niejasna. Poseł angielski w Teheranie 
może być lada dzień odwołany. Propa- 
ganda bolszewicka na Wschodzie jest 
prowadzona dalej z całą energją. 


Nacjonalistyczny wódz Turcji. 


BOURDEAUX, 6. (PAT). Rząd Mu- 
słafy Kemala paszy wysłał do wszyst- 
kich rządów SDE YCH i neutral- 
nych depeszę, w rej twierdzi, że jest. 
jedynym rządem reprezentującym Tur- 
cję i że on jedynie może bronić intere- 
sów Turcji w Londynie. Z drugiej Stroe - 
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Rodacy! Pamiętajmy o Górnym Sląsku ! 


py donoszą z Konstantynopola, że roko- 
wania, prowadzone z rządem tureckim w 
Konstantynopolu, przybrały obrót po- 
myślny. 


btosunki gospodarcza czesko-niem'sekie. 


BERLIN, 8. (PAT) B. Wolfa „Vor- 
waerts“ dowiaduje się, że dziś został 
podpisany nowy traktat handlowy z Cze- 
phosłowacją. Umowa dawna upiynęła z 
finiem 31 grudnia i została przedłużona 
do końca stycznia. Nowa umowa obo- 
wiązuje do s0 maja i oparta jest na da- 
wnej umowie. Niemcy. mają dostarczyć 
Dzechom 10,000 ton węgla, a wzamian 
mają otrzymać 220,000 ton czeskiego wę- 
gla brunatnego. 


klopoty węglowa Austrii. 


WIEDEN, 6. (PAT) — „Neue Freie 
Presse oonosi, 2e dzstawa węgla na ko- 
łęjsch austriackich przy zupełnym wypeł- 
Nięp'a kontyngentu nie wystarczą jeszcze 
dy uiiżytiapia ruchu w większych rozmia- 
ruch, Austrjacki zarząd kolejowy wydał z 


tego powodu rozporządzenie ogrzniczają- ' 


ce ruch towarowy aż do 12-70 b. m. Do 
wysvłci przyjmowane będą tylko transpor- 
t r dków żywnościowych, materjiłów 
v a:owych, opakowań dla towarów i śroć- 
ków wybuchowych dła kopalń. W komus 
mikacji z Czechosłowacją i Niemcami nie 
b;dzie żadnych ograniczeń. Natomiast ko- 
imunikacja z rsztą państw będzie wstrzy- 
mana lub ograniczone. 


Przesilenie rządowa w Grecji. 


ATENY, 6. (PAT) H.vas, Wczoraj 
po rol. gabinet Znaimisa podał się do 
dymisji. Goumars otrzyma prawdopodo- 
bre misje utworzenia nowego gabinetu, 


Ushwała krakawskich nauczycieli, 
KRAKÓW, 6. (PAT.) „Nowa Re- 


ferma“ uOnosi, że krakowskie kolo T-wa 
Nauczycieli Szkół Wyższych, uchwaliło 
nie podwyższać honoratjum Za naukę 
w szkołach prywatnych i lekcje, uza- 
leżniaą: dalsze swoje stanawisko od 
tego co uczyni społeczeństwo i jakie 
skutxi przyniesie akcja rządu w walce 
æ drOżyzną, 


la marginesie chwili. 


Rezczelność kamieniczników, 


Niedorzeczna ustawa mieszkaniowa 
daje naszym kamieniczuikom rozległe pc- 
le do wyzysku i dreczenia kokatorów, Cha- 
rakterystyczny Zatarg na tle tej ustawy 
ma miejsce w domu ar. 99- przy ul. Kie 
fińskiego, którego właścicielem jest nieja- 
ki p. Szajn. Pan ten postanowił wymusić 
od loxatorów poważaicjszą kwotę (25,000 
matek), wydaną rzekomo na CzyBrczenie 
filtra bjologicznego pizy klozetach i w tym 
celu pozbawił cały dom wody. Lokatorzy 
w liczbie przeszło 200 narażenisą na naj- 
wyżcze niewygody, gdyż okoliczni kamie- 
nicznicy, solidaryzując się ze swym Sąsia- 
dem, wody lokatorom tego domu nabite 
rać ze swych studni nie pozwalają. Wiue 
ter, tządca domu, kpi sobie ze skarg 10- 
kałorów i coraz podnosi sumę okupu. Zad- 
krawa to na bezczelny szantaż, 

Czy doprawdy niema w Łodzi wla» 
dzy, któraby poskromiła tego rodzaju wy» 
bryk.? 


e n] 


arczie Światło zapewnione! 


Sytuacja węglowa o tyle uległa 
polepszeniu, że we wtorek cała sieć, 
a zatem wszyscy abonenci będą 
mogli korzystać z prądu. Koniecz- 
nem jednak jest, aby żaden z abo- 
nentów nie przekroczył normy do- 
zwolonego obciążenia motorów ani 
czasu korzystania z prądu, gdyż to 
musiałoby spowodować nieoczeki- 
wane wyłączenie sieci z krzywdą 
dla wszystkich pozostałych. 

Personel Elektrowni przy współ- 
działaniu organów policji za tem 
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śledzi i taki wyłamujący się abonent | 
będzie bezapelacyjnie raz na zawsze | 
odłączony. 

Elektrownia wydelegowała swe- 
go urzędnika do Zagłębia dla zba- 
dania sprawy wysyłki węgla na 
miejscu, który zabrał z sobą list p. 
Wojewody do władz kolejowych z 
żądaniem wysłania kilku marszruto- 
wych pociągów z węglem dla Elek- 
trowni. 

Pewna zatem nadzieja na po- 
lerszenie sytuacji istnieje. 

Bom [jan 


Z Kolejek Dojazdowych. 


Według otrzymanych przez nas 
informacji, kolejki dojazdowe wczo- 
raj nie zostały uruchomione z po- 
wodu jakoby trudności technicznych 
i miały być uruchomione dziś. Do 
zamknięcia jednak numeru dzisiej- 
szego pociągi z remiz nie wyszły. 


Sprawy robotnicze 


Przestrzegajmy 8 godzinnego 
dnia roboczegol 


Wobec znacznej liczby bezrobotnych 
z jednej strony, a. częściowego zać tyl- 
ko uruchomienia ua razie naszego prre- 
mysłu, ogół robotniczy powinien pilnie 
baczyć na to, by mie pracować dłużej po- 
nad 5 godzin. Jaźżeli gdzie zachodzi poe 
trzeba większej ilości godzia, niech w tym 
wypadku będzie uruchomions druga zmia- 
na i niech w ten sposób znajdzie choćby 
częściowe tylko zajęcie jak największa 
liczba ludzi, Ci, któray pracują, niech pa- 
miętają o swych wspołoraciach bezrobote= 
asych. Z tego-puaktń widzenia Zw, Zaw. 
powiany przypilnować, by w zakładach 
przemysłowych nie pzzekraczano prawa O 
8 godz. dniu roboczym, 

Podają "nam do wiadomości, że w 
fabryce A: Gorsklzgo, H. Eugelmana i M. 
Gonskiego (ul. Staro- Wólczańska 10), zda- 
rzają się wypsdki, że niektórzy pobotnicy 
pracują po kilsanaście, nieraz po 16 go- 
gdzin. Ço dziwniejsze, że delcgaci (za 
związków „klasowych”*) sami dają iunym 
przyklad. 

Związek klasowy powinien tę spra- 
wę zbadać | sławełuvm delegatom dat 
odpowizdnią naukę, 


Z Polaxiego Związku Budowla- 
nego. 


„W niedzielę, 6 lutego, w lokalu Pol- 
skich Związ.ów Zawocowych przy ulicy 
Główuej nr. 381 odby!o się ogólne miesię- 
czne zebranie członków P. Z. Budowlane- 
go. Obradom przewuduiczył ob. Matu- 
częwsk'. Omawiano sprawy natury we- 
wnętrznej. 

Sprawozdanie z działalności zarządu 
Związku za miesiąc styczeń, — zebrani 
zatwierdziłi, podobnie jak i sprawozdanie 
kasowe. 

Po obszernej dyskusji nad sprawą 
składek człónkowskicn postanowiono pod- 
nieść składki członkowskie od 1 kwietnia 
r b. z 10 na 20 marek, wpisowe z 10 rów- 
nież na 20 marek. 

Na wniosek ob, Bednarczyka zebzini 
ałożyli Ćobrowolną składzę na plebiscyt 
Górrośląski w wysokości 181 mk. 


Z Polsk. Związku Pracow" 
ników teatralnych. 


(b) W niedzielę odbyło się ogólne 
zebranie członków Polsk. Związku. Pra- 
cowników teatralnych. Po dyskusji nad 
sprawozdaniem kasowym i wyjaśnieniu 
Komisji Rewizyjnej sprawozdanie to 
przyjęto i zatwierdzono. Sprawozdanie 
jednak z działalności Związku, przedsta- 
wione przez zarząd, Odrzucono z powodu 
jego niejasności. Polecono dobre spra- 
wozdanie przygotować na następne ze- 
branie, które się odbędzie 20 lutego rb. 
Sprawozdania kasowego z prowadzonego 
przez Związek przedsiębiorstwa, dzier- 
żawy szatni w Bali koncertowej także 
nie przyjęto i edłożono do następnego 
zebrania z powodu tego, że nie prowa- 
dzono tam ładnej książkowości. 


Celem uregulowania powyższych 
Jk wybrano Bzereg komisji. Zarząd, 
składający się z 9 osób, wybrano za 
pomocą tajnego głosowania, mandaty 
jednak podzielone nie zostały i odłożone 
na później. 


Wzór obywatela ziemskiego, 


Właściciel majątku Koluszki, jaśnie 
wielmożny pan Torobulski odprawił 
wszystką dotychczasową swoją służbę 
folwarczną za „niebłagonadiożnost”, za 
to mianowicie, że jest zorganizowaną w 
Związku Zawodowym rolnym. Jaśnie 
pan Torobulski nie przyjmie inaczej ro- 
botnika do siobie, dopóki ten nie złoży 
przysięgi w kościele, że do żadnego 
związku należeć nie będziel 

W Sabotowaniu służby folwarcznej 
pan Torobulski przeszedł wszystko, cze: 
go się można spodziewać nawet po ta- 
kim kwiatku. Sam zaś jak postępuje? 
Drzewo brzozowo sprzedał na pasek ży- 
dom, ale ordynarjuszom to pozwala naj- 
wyżej brać gałązki! (one na pasek nie 
nudnją się). Kiedy sią zgłosił do p. T. 
przedstawiciel związku robotników rol- 
nych, jaśnie wielmożnego pana obleciał 
tchórz; podobno „nagle wyjechał* 
Jak twierdzą ludzie, którzy mieli 
dv czynienia z p. Torobulskim, podobno 
pędził on gorzelnig ze zboża do wiosny 
1020 roku, lecz tak sprytnie, że urzędni- 
cy skarbowi nie mogli go w żaden spo- 
sób „nakryć“. A no wódka dziedzicowi 
Porta Niech się cbam napije wód- 
ti, będzie głupszy i pozwoli się łatwiej 
na pasku prowadzić. 


Misdomośi bieżąc. 
Kalendarzyk. 


Dziś Ryszarda 


Jutro Jana 
Wschód słońca, "7 m. 36 
Zachód A 4 m. 53 


Wschód księżyca 8 m. 21 
Zachód. * 8 m 18 


— Robotnicy na plebiscyt. Ro- 
botnicy cywilni z warsztatów pu- 
szkarsko-rusznikarskich Okr. Zakł. 
Uzbr. złożyli na plebiscyt Górnoslą- 
ski 1055 mk. Jak najwięcej ofiar- 
ności! Górny Sląsk musi być nasz! 
Robotnik polski z Łodzi musi podać 
dłoń bratnią rodakowi swemu z 
Górnego Sląska! 


— Miejski uniwersytet powszechny. 
Program wysładów na okres czasu od 
10 do 12 włącznie: 
Czwartek, dn. 10 lutego 1921 r. od 
godz. 7 — 8 wiecz. p. Lorenc „Państwo 
ościenne wobec Polski w przeszłości i 
teraźniejszośi”, od godz. 7—8 wiecz. p. 
Kempnor (sala B) „Seminarium*, od g. 
8—9 wiecz. p, Kempner „Przestępstwo 
w psychologicznem oświetleniu". 
Sobota, dn. 12 lutego 1921 r. od g. 
1—8 wiecz. p. Koziołkiewiczówna „Ju. 
liusz Slowacki“, od godz. 8—9 wiecz.p. 
Taubensziag „Zycie gospodarcza miast 
średniowiecznych”. 
Wykłady w dzielnicach robotniczych. 
Dzielnica Bałuty ul. Aleksandrowska 37 
wykłady z wtorku zostały przeniesione 
na Środę, dnia 9 lutego b. r., o godz. 7 
więcz. p. Lorenc „Władza prawodawcza 
i wykonawcza w dawnej Polsce”, o g.8 
wiecz. p: dr. Taubensziag „Organizacja 
samorządu miejskiego w Polsce". 
Dzielnica Widzew ul. Szpitalna 9 
(szkoła powszechna). Wykłady z Dziel- 
nicy Chojny przeniesione zostały na 
Widzew, w piątek, dn. 11 lutego b. r. o 
godz. 7 wiecz, p. Lorenc „Polska w 
Dziejach”, o godz. 8 wiecr. p. Gacki 
„Zycie robotnicze w twórczości Zerom- 
skiego‘ 
— Pokaz w Kinie YMCA. darmo W 
Kino Teatrze YMCA, mieszczącym się 
przy ul. Piotrkowskiej 243. w poniedziałe 
ki, wtorki | środy o godz. 3 po poł. po- 
kazywary będzie fim o „tylusie plami- 
stym", i jak go awalczać należy. We 
wtorek o godz. 8 wiecz. film ten ukaże 
się na exranie dla pracujących robot- 
ników. Wstep na salę darmo. 


— Zamknięcie kooperatywy „Robe- 
tnik". Poli ja przeprowadziła rewizję w 
kooperatywie „Robotnik“, poczem opie- 
czętowała jej lokal. Dokonano również 
aresztowań, 


Tentr, muzyka I sztuki, 


Dzisiaj Molier w postaci „Chorego 8 
urojenia” w świetnej interpretacji dyr. 
Zelwerowicza—przemawiać będzie całą po- 
tęgą swego genjuszu”*'Uo zrzeszeń inteli- 
genckich. We wtorek „Księga Hjoba” B. 
Winawera, wywołująca ciągłe wybuchy 
śmiechu, ? 

„Dziaćcy* Mickiewicza (cz:ść III-cia) 
w inscenizacji A. Węgierki i „Wes:łe* Wy- 
spiańskiego w sceuicznem i reżyserskiem 
opracowaniu dyr. Zelwerowicza są próbo- 
wane codziennie na przemian } wejlą na 
repertuar teatru miejskiego wraz po „C o- 
tuni* Fredry i „Nocy* Wojnarowskiej, 


Z Sądu doraźnego. 
Morderstwo W ceiu tapunku 


Trzeoiïdziesń rozpraw sądowyc 

Wczoraj, t. j. w trzecim dniu roz- 
praw sądowych, od g. 11-ej rano do g. 
2 i pół po południu sąd poświęcił cały 
czas na badanie pozostałych ówiaeków, 
wezwanych zarównv przez urząd proku- 
ratorski jak i przez obroną. 

Składuli zeznania: R. Karo, córka 
własciciela „Baru Angielskiego", w któ- 
rym częstącjy wi Garawacki i Lewiń- 
ski, Icek Wejnhendler, picolo z tego 
baru, Mojżesz Szmu!, krewny Lewińskie- 
go z Turku, który przewoził transporty 
wódki od Garawackiego (zeznania tego 
obciążyły oskarżonych) 

asjerka z cukierni „Konrada? J. 
Karnic—zeznała, iż Garuwacki, Lewiński 
oraz Umański („Zółty*) spotykali sią 
często w zakładzie. Ostatni raz widzia- 
ła Garawackiego w towarzystwie „Zółte- 
go“ w d 5 grudnia r. z. Garawachi był 
wówczas zdenerwowany. Swiadek Pola 
Hecht, oświadcza, że prowadziła rozmo- 
wę w więzieniu w żargonie Z Garawac- 
ką. Treścią rozmowy było opówisudnie 
o zabójstwie Lewińskiogo. Uarawacka 
zaszlochana mówiła: „My nie jestesmy 
winni, namówili nas do tego; tu ten trze- 
ci winien, lecz jeśli on dowiedział się, 
kto istotnie zabił Lewińskiego, to napew- 
po już go niema", 

Sąd o g. 2 i pół po poł przystąpił 
do badania ekspertów. Dwaj znich tłu- 
maczą ślady plam, znalezione na dowo- 
dach rzoczowych. 

Według zeznania eksperta dr. Tu- 
biacza, który pierwszy dokonał obdukcji 
lekarskiej trupa zamordowanego Lewiń- 
skiego, należy przypuszczać, .że między 
napastnikiem a ofiarą stoczona była 
krótka walka. 

Po uzończeniu badań obrońca adwok. 
Kobyliński, zwracając się do Sądu oświad- 
cza, że sprawa nie jest kompletna; eks- 
pertyzę nie można uważać za skończoną; 
według zeznań ekspertów niema pewnoś- 
ci, czy ślady krwi są pochodzenia ludz- 
kiego. Urząd pabliczny powinien był to 
szoustatować. Wobec tego zgłasza wnio- 
sek, azeby w celu uzupełnienia śledztwa— 
sprawę odroczyć, Należy przedewszyst- 
kiem ustalić, czy krew ujawniona jest lu= 
dzka, x 

Prokurator Polakiewicz, nie zgadza 
się z wywodami obrońcy. i 

O godz. 4 po poł. Sąd udał się na 
naradę, która trwała 2 godziny. O goda. 6 
wieczorem przewodniczący Odczytu,ł po- 
stanowienie sądu treści następującej: 

1) wnicsek obrońcy o przekazanie 
sprawy sądowi zwyczajnemu z mocy ĝ 18 
ustawy sąd postanowił uchyli; 2) sąd, 
zważywszy, że przeprowadzone śledztwo 
dokonans było szczegółowo, a ekspertyza 
dała wyniki dodatnie, nie może uwzględ- 
nić żądania obrony co do odroczenia 
spiawy; 3) sąd Uznaje, ŻE zeznania świade 
ków porucznika Waldenberg”, zamieszczone 
w protokule sądowym i określające sto- 
sunki handlowe między Lewińskim, Ga- 
rawgckim, jak również i zeznanie Mojże- 
sza Szmula — nie przedstawiają dla sprae 
wy większego znaczenia; 4) przychylając 
się jednak do wnioska obrońcy sąd po- 
stanawia wezwać ponownie dla zbadania 
świadków: Manię Bein, Maurzcege Lie- 
wińskiego i Mojżesza Szmula. 

Na tem zamknięte zostało posiedze. 
nie o godz. 6 i pół wieczorem. Dalszy 
ciąg rozpraw dziś, w poniedziałek, o g- 
40 rano, 
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Znany działecz narodowy na Spiszu 
4 Orawie ks, F. Machay zastanawia się w 
krakowskim „Głosie Narodu* nad możli- 
wością zgody między Ceechsmi a Polską. 
„W gazetach czeskich i niektórych 
słowackich można było często spotkać na- 
pomnienia i wskazówki, jak się mamy za- 
chowywać, aby zasłużyć na łaskawe przy- 
jęcie da wielkiej rodzipy Słowian. Odno- 
siło się przy czytaniu tych rzeczy wraże- 
nie, jakoby Czesi byli jedynie uprawnieni 
do kierowania polityką wszystkich Słowian. 
W ostatnich tygodniach jednak jakoś zła- 
godnieli, Z dna na dzień mniej tych oj- 
Cowskich ostrzeżeń i rid i coraz częściej 
słychać z nad Weliawy mową piosenkę, 
której refrenem są słowa: „Zgcdźny się 
z br.ćmi Polakami". 
Nasze dzienniki notują te wiadomo» 
ści, pochodzące „podobno* z poważnych 
śródcł. Przypuszczać należałoty, 29 te prze- 
bąkiwania o przyjaźni to nic lun<go, tyl- 
ko wstydliwy wstęp do miedalekich roko- 
wań czesko-polskich w sprawic jakiegoś 
porozumienia, czy sojuszu. 
Naród czeski jest dziś w Poisce na 
ty'e znienawidzony, $e trzeba bardzo sil- 
nych dowodów, aby nas przekonać o ko- 
pieczności i możliwości zgody. Bov a ile 
dowody gospodarcze silnie przemawiają za 
rychlem zbliżeniem się obu narodów, to 
polityczne przyczyuyjak dotąd—nie p9- 
zwalają na nie. 
Przed kilku dniami czytał śmy donie= 
sienie, że senat czeski ratyf kowa! traktat 
g Polską z tem zastrzeżeniem, iż of arę (I), 
jaką poniosło państwo czeskie w Ciestyń- 
skiem, na Spiszu i O:awie, uważają „ta 
bolesne usiępstwo ua rzecz przyjaźai pol- 
8! o - Czeskicj*. W rzeczywistości jednak 
Cresi cieszą się z rozstrzygnięcia Rady 
ambasadorów i chcieliby za wszelką cenę 
utrzymać dzisiejsze granice ma Siąsku Cic- 
pzyć skim, 
Czesi w'edzą dobrze, że stanowisko 
Polzki po podpisaniu pokoja w Rydze ipo 
zawarciu sojuszu polsko - fcaacuskiego 
wzmocni się poważnie i ża nasze diżenie 
do naprawy granic z 28 lipca 1920 roku 
nsbiera coraz r'zlaiejszych widoków. Ne 
więc dziwnego, że dążą do rychłego po- 
„gozumienia, byleby naszą rażącą krzywdę 
pwiecznić, Wewnętrzne zaś stosuuki w 
państwie czeskiem są nie do pozazdro- 
szczenia. Po dwóch latach istaienia repu- 
blika czesko-słowacka się chwieje. 
Były minister dla Słowaczyzny, dr. 
Derer, oświadczył niedawno temu stanow- 
£20, Że niepodległa Słowaczyzna nie może 
jistnieć, Zostaje to w awiązkn z pracą ks. 
Jehliczki, prowadzonej, jak wiadomo, z 
Polski, dążącej do oderwania Siowaczyzny 
i stwerzenia z miej państewka miepodle= 
glego, opartego o Polskę. Porozumienie 
więc z Polską wzmozaiłaby stanowisko 
Czechów na Słowaczyźnie. 
Nai:ty przypomnieć braciom Cze. 
(chom, że przyj.żi między nimi a nami 
już istniała i mogła do daisiejszego dnia 
wyrość na prawdziwą potęgę. Zakopane, 
Pr gò, Lublana mogą o tem więcej powic- 
dz) ć 54 to zresztą zname rzeczy. - Czesi 
chyba widzieli wtenczas, jak przychylnie 
przy qła cała Polska te wspólne nsiłowa- 
nia. l co przeszkodziło dalszemu rozwc- 
jowi istniejącej fuż bratniej zgody? Nie 
unego, tylko: manja wielkości i skrajos 
zachłanność polityków Czeskich, ukoronQ- 
wana zdradzieckim napadem na Cieszyn i 
polstępnem uzyskaniem polskich terenów 
n Spiszu i Orawie. 

Macie naszą rękę do zgody, ale nod 
warunkiem: Polacy należą się Polsce! G- 
dzimy Się nawat na to, aby pizy rozgra- 
n.czeniu uwzględniono wyłącznie mapy i 
atatysiykę waszych nczoaych. 
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Gdańska przeciw Pol:c2. 


A ; n 50 styczii:r. 

o walki O O. Sjąsk dochodzi i 
tu do Gdańska, Niemcy aależycie ocenia. 
ją wartość tej prastarej ziemi polskiej i 
uobywają wszystkich sił i Całą swg wis- 


dzę do zdobycia tej krainy nieprzebra 

skarbów. ziemskich, Gdańsk również o: 
jest bęzczyąny. Polska Naczelna Rada Lw- 
dowa, :owa reprzzentacja Polonii gdzń- 
gee, Czyni wiziwie wysiłki, aby wysza- 


Śrny Sląsk 


kać z zalewu germanizacji zabłąkaaych tu 
Górnoślązaków. Jest ich znaczna liczba. 
Byłem obccay na pierwszem zebraniu i z 
wieikiem zdziwieniem przyznać muszę, iż 
mimc małej agitacji, zebrało się ich dużo. 

Naczelna Rada Ludowa w Gdańsku 
dobrze kieruje agitacją piebiscylową. Za 
jej staraniem potozlepiano po mlicach 
Gdańska odezwy w języku polskim i nie- 
mieckim. Niemcy dukładają wszelkich sił, 
aby przeciwdziałać temu. Jest to najlep” 
szy dowód, ż3 Niemcy gdsńscy nie my- 
ślą pogodzić się z obecnem położeniem i 
pracować zgodnie z Polską, lecz praczją 
najwyraźniej i najwidoczniej na korzyść 
dawniejszej ojczyzny, Niemiec. Pszez to 
hamują oni rozkwit ekonomiczny Gdańska, 

Ż: Niemcy gdańscy nie myślą o zgo» 
dnej współpracy z Polską, ma to są je- 
szcze inne dowody. Mimo przedłużenia 
terminu wyboru prezydenta poitowego O 
jeden miesiąc, nie przyszło do ugody z 
powodu oporu wszechoiemieckiego rządu 
p. Sabma, który jest sprężyną antipolskiee 
go działania w Gdańsku i którego Niem- 
cy gdańscy (i to wszechniemcy) uważają 
za najlepsze narzędzie do zachowania w 
W. M. Gdańsku charakteru niemieckiego, 

W wolnem mieście Gdańsku rnajdu- 
je się znaczna ilość gmachów, fabryk, za- 
kładów rozmaitych i koszar, które należa 
ły-.do rządu niemieckiego lub pruskiego. 
Takim gmachem była m. jn, rezydencja 
dawniejszego gen. Mackensena. Utworzo- 
na przez niezapomnianego przez Polaków 
gdańskich aadkomisarza Rada Stann z pa- 
nem Szhmem na casle, zażądała tego gma- 
chi na posiedzenia sejmowe mimo, iż po- 
trzeba było gmach ten wewnątrz przebu- 
dować, gdyż w pierwotnym słanie nie na- 
dawa! się ou wcale na plenarne posie- 
dzenia. Polska partja założyła przeciwko 
temu słuszny protest zaznaczając, ŻE we- 
dług iraktaiu pekojowego wszelka własność, 
należąca do państwa niemieckiego, prze- 
chodzi na wissność koalicji, która ją pó- 
¿niej odda albo Gdsńskowi albo Polsce. 
Polacy gdańscy byli zdanis, iż w tym 
wypadku wchodziłaby w rachubę raczej 
Polska niż Gdańsk. Podczas wakacji Świą- 
tecznych Sejmu gdańskiego odvywała się 
przebudowa sal posiedzeń plenarnych. Po- 
nieważ zaś zabrakło funduszów na dalszą 
przebudowę, musiał się zebrać Sejm gdań- 
ski w pobocznej, niewygodnej i bardzo 
prymitywnie urządzonej eali, aby uchwa- 
hé daisze 600,000 mk, Polacy i tym ra- 
sem  zaprotestowali i głosowali przeciw 
wnioskowi. Przy końcu stycznia przebu: 
dowanie gmecha będzie ukoiłczone i roz- 
pocziią się regularne plenarne posiedzenia 

Gedanus. 
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Kapilalistyczny.. bolszewizm. 


Rząd sowietów od dłuższego już czasu 
usiłuje nawiążać stosunki z kapitalizmem za- 
chodnim, licząc, iż ów kapitalizm dostarczy mu 
środków do odbudowy gospodarczej Rosji. Wła- 
ściwym przedmiotem projektowanych tranzakcji 
mają być bogactwa naturalne, na które rząd 
sowietów, pod określonymi warunkami gotów 
jest wydawać stosowne koncesje. 

Według wiadomości agencji bolszewickiej 
wydano dotychczas następująco koncesje: 

1) Koncesja na budową garbarń w wb 
wodzie Akmolitńskim — dla towarzystwa ame- 
rykańskiego, któro na ten cel otrzymuje 12,500 
akrów gruntu na lat 25. 

2) Koncesja na budowę turbia wodnych 
— dla Sociote generale d'HElectricite Suedoise. 

3) Koneesja na produkcję barwadików — 
dla towarzystwa niemieckiego na lat 20. 

4) Koncesja na wyroby Be skóry rosyj- 
skiej — dla spółki Steinberga na lat 20. 

5) Szereg projektowanych koncesji na 
eksploatowanie bogactw leśnych w Północnej 
Rosji i Sybsrji, na ogremnoej przestrzeni 350 
miljonów akrów — dla towarzystw angielskich 
t innych na okresy od 60—70 lat. 

Tak więc ma się zacząć w Bajbliższym 
esasie w Rosji era jakiegoś kapitalistycznego 
bolszewizmu, czy też bolsaewickiego kapitalie- 
mu. Na tle ogólneg» ujarzinienia ludności 
przez rząd uzurparkorów bolszewickich, ma się 
wydzielić tu i owdzie szczęśliwa oaza wolnych 
cudzoziemców, posładających majątki, oraz 4a- 
gwarantowane prawa, inogących bogacić się, 
urządzać sobie życie według własnej woli, A 
nawet przygarniać pod swoje skrzydła obywateli 
wielkiej sowdepjł. Oczywiście sowiety każą 
sobie za koncosgje | przyznane prawa dobrze 

łaelć. Wychodzi więc na to. że w razie, jeże- 
i projekty, rozwijace na zjeździe moskiow- 
ekim, dojdą w szerokiehb rosniarach do skutku, 
jeżeli xa sprawą kapitalizmu zachodniego, ogar- 
nie całą Rosję obiecana „olektryfikacja”, w 
dawnem państwie carów osiągnie panowanie 
bynajmniej nie soejalizm, lecz pewnego rodzaju 
spółka miejscowych bolszewików i zażranicu 
Bych kapitalistów. Cała Rosja będzie zakuta 
w jarzmey, a wspomkiaDa społka będzie prospe- 
rowała i rządziia, 
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Niepodobna oczywiście przewidzieć, jak 
będą wyglądały poszczególne fazy kapitali- 
styczno-bolszewickiego okresu. Można atoli przy- 
puszczać, że w tej szczególnej spółce narazie 
silniejszą stroną będą komisarze bolszewiccy, 
lecz z biegiem czasu, w miarę postępu pow- 
szechnej „elektryfikacji*, wezmą górę żywioły 
kapitalistyczne i będą mogły położyć konico 
rządom sowieckim. (Goniec krak.) 


pm 0 DA 


Cyrk Nerona œ XX wieku. 


Warszawska „Swoboda“ zamieszcza 
protest niewiast ukraińskich -— przeciw 
okrutnym, bezdusznym rządom bolszewic- 
kim ua Ukrainie. Przytaczamy go w skró- 
ceniu: „Trzy lata już męczą się rozpięte 
na politycznym krzyżu niewiasty i dzieci 
jednego z kra ów Europy! Trzy lata już 
ponoszą one karę za drugich i niemasz 
ani jednego słowa proiestu! To krwawy 
dramat zapomnianej przez wszystkich U- 
krainy. Za to, że mąż tej lub innej nie- 
wiasty służył przed mobilizacją w innej 
urm i — żonę jego na krzyż wbijają, mo- 
rzą goden w zimnych, ohydnych więziee 
niach, a zabijając powoli duszę, — grzebią 
w przedwczesnej mogile! Tutaj żony dzia- 
łaczy kulturaino-ośwłatowych, społecznych 
lub politycznych, nauczycieli, kooperaty- 
stów, urzędników i dziennikarzy w'ecze się 
przed trybunały „czerezwyczajki*, torturu- 
jąc wyrafinowanemi męczarniami. 

utaj —jak w cyrku Nerona nie- 
Szczęsnęj niewiasty uczyniono igraszkę pa- 
łaców, rzucając ją na pastwę sadystów. — 
Tut ja za ojców oddają na tortury i śmierć 
niewinne ich dzieci. - ! 

Rzeki łez, jęki, modlitwy i klątwy w 
taką strasziłwą zlały się symłonję, że ser- 
ce zamiera temu—kto ją słyszy. ? 

Bolszewicy odrzucili wszystkie elemen- 
tarne zasady prawa, wszelkie rycerskie — 
Ścislej mówmy — wszelkie ludzkie uczu- 
cia — i na ocrach całego świata gubią ca- 
łe masy niewinnych ofiar: niewiast i dzieci} 


Kronika polityczna 


Stanowisko p. Sapiehy 
zachwiane, 


„Kurjer Lwowski" donosi z Warsze-' 
wy, że wiadomości „0 ustąpieniu Sapie- 
hy są bezwarunkowo przedwczesne”. Nie 
można zaprzeczyć, ié stanowisko jego nie 
jest zbyt silne w gabinecie. J:st dużo roze 
dźwięków między nim, a resztą rządu, już 
choćby tylko w sprawie obsadzenia pla-, 
cówek zagranicznych. Nie mniej jednak 
uważa się zg niewskazanem, by ustępe- 
wał w trakcie rokowań pokojowych, któ- 


re zbliżają się do końcs, i w trakcie wie 


mów z Francią i Rumunj. Kombinacje, 


musi być nasz! 


+ A 


£totyczące jego następcy, są także przede , 


WC2ESNE. 


Delegacja Ukrainy w War- 
Szawie. 


W Warszawie bawi delegacja ukrao 
ińska, składająca się z 23 osób narodo- 
wości polskiej, ukrsińskiej i £ydowskiej, 
przedstawiających prawie wszystkie stany, 
Przedłożyła ona petycję pod adresem Na- 
czelnika Państwa, Rządu i Szsjmu polskie- 
go, tudzież pod adresem  prardstawicieli 
państw obcych z prośbą o międzynarodo- 
wą interwencję ma Ukrainie przeciw bol- 

„szewikow, których t. zw. ukraiński rząd 
sowiecki nie jest stanowczo wyrarem woli 
ludności Ukrainy, komuny nienawidzącej 
1 pragnącej mieć własny narodowy rząd 
dsmokratyczny. Petycja jest zredsgowaną 
w jazyku: ukraińskim, polskim, francus- 
kim i żydowskim. Delegacja była przyjęta 
przez premjera Witosa, w,cem. Dąbrow- 
skiego, tudzież przez warszawskiego przed- 
stawicieli Francji, Angiji i Japonii. 


Aobotnicy ppierajce 
(woje pismo Prat 


Nierozolązane zagadki? 


Rozwiązywanie zagadek, szarad f 
łamigłówek— dostarcza wiele przyjemne- 
ści i jako sport bywa uprawiane nietyl- 
ko przez młodzież, alei przez startzych. 
„Ale bywają też zagadki, których absa- 
lutnie rozwiązać nie można—i nad któ- 
rymi napróżno łamią sobie głowy starzy 
wyjadacze. 

Takich to właśnie nierozwiązanych 
nigdy zagadek—nie szczędzi nam los, 
psotny figlarz, coraz to częściej. Co'raz 
to taką „zagadkę“ wyprowadza na świat- 
ło dzienne prasa, ale nim zostanie roz- 
patrzoną już inue ważniejsze sprawy zaj- 
mują nasze umysły. Otóż niedawno no- 
wą zagadką było: zniknięcie całego po- 
ciągu zboża, przeznaczonego dla Sosnow- 
ca! To znów sprawa „Czarnego Majora“; 
albo też zniknięcie 8 wagonów ryżu 
idących do Łodzi i t. p. 

Ale wszystko to zatuszowała ostat- 
nia zagadka, ucieczka z warszawskiego 
więzienia działacza komunistycznego Hor- 
witza. 

Napróżno ludzie zachodzą w głową 
jak może ktoś ze schorzałą nogą, będąc 
pod zamknięciem i ścisłym dozorem», u- 
ciec z więzienia, z którego za czasów 
niemców i moskali nikt nie mógł uciec? 
Być może, iż wkrótce nam władze za- 
gadkę tę rozwiązq—o ile... o ile ją snów 
E sensacja nowa nie zatuszuje. Ale 

Łódź ma też swoje zagadki, które a2 
się proszą o rozwiążanie. W czasie na- 
jazdu bolszewickiego władze łódzkie 
aresztowały cały szereg komunistów in- 
ternując ich w obozie w Dąbiu pod Kra- 
kowem. W grudniu ub. r. komuniści 4 
zaczęli wracać do Łodzi, co wydało się 
wszystkim zupełnie naturalnem, gdyż 
było to już po zawarciu rozejmu. 

Ale wkrótce okazało się, że więk- 
szość z nich uciekła z obozu, nie odsie- 
dziawszy terminu swego, co ujawnila 
specjalnie aż wysłana do Dąbia Komin 
Sejmowa! I tutaj dopiero zaczyna Się 
zagadka. Zdawałoby się, iż po ujawnie- 
niu tej ucieczki wladze nasze zajmą się 
tymi panamai rzynajmniej zbadają spo- 
soby i szczegóły/ ucieczki. Ale mylitby 
sią grubo ten, ktoby tak sądził. Bo oto 
Komisja Sejmowa prowadzi śledztwo w 
Dąbiu, czyli poszu uje wiatru w polu, a 
tymczasem komuniści hulają sobie po 
Łodzi, urządzają zebrania j zaba wy- 
jeżdżają na różne strony świata, ba na- 
wet jeden z nich staje najspokojniej jako 
oskarżony na sądzie i dopiero tam go 
aresztują. Czy to wszystko nie jest za- 
gadką? Czy nie jest tą zagadką wiado- 
mość, ig ci uciekinierzy komuniści żyj 
pod osłoną pewnej wybitnej osobistości 
politycznej w Łodzi? Czy nie jest rów- 
nież zagadką wzmożenie się agitacji ko- 
munistycznej w Łodzi i okręgu po poe- 
wrocie tych komunistów? 

Co na to nasze wladze? 

Stechi. 


Ruch wspóldzielczy. 


Kto popiera ruch kooperacyjny 
w Ameryce. 


„Stany Zjednoesone Ameryki Pólnoenej 
były w ciągu ostatnich lat 60 jednem wialkiem 
cmentarzyskiem stowarzyszeń spółdzielczych”. 
— Zdanie takie wypowiedział  kooperatysta 
amerykański, Dalton 4. Clarke. Stwierdza ox, 
że najgroźniejszą chorobą st-szeń, był brak 
współdaiałania  Każdo st-szenie organizowała 
sią na własną nig ule korzystając z dobwiad- 
czeń tnuych, — odrębnie, na swój szczególny 
aposób probowało gospodarować, wreszcie rez- 
padało sią nie pozostawiając nawet pamięci 3 
sobie w innych et-szeniach, bo niczom z nieml 
nie było powiązane. 

Zbyt długo działał tam przez ludzi aue*t 
konkurencji kapitalistycznej. Stowarzyszenia 
nie poroguumiewając się bliżej ze aobą ginęły w 
walce wszywtkich przeciw wszystkim. — Od !ać 
paru jednak wiele alę zmieniło. Idea koopt- 
racji przedostaje sią do mas. 

Pisma „Union Record* podaje spis orgu- 
pizacji, które zoszłego joszoze roku wypcewie- 
działy stę xa ruchem kooperatywnym. Są to 
następujące związki i partje: Bractwo palaszy 
i maszynistów kolejowych. Zjednoczeni gár- 
nicy Ameryki. Zawodowa Liga kobiet. — F4- 
deracje pracy se stanów. llinoie, Pensylvauja, 
Washington, Kaneas, Missouri, Oklahoma, Aka- 
nus, Arizona i Minnesota, Koaferensja robot- 
ników i farmerów odbyta pod kierewmatwam 


Narodowa konferencja Bractwa Maurryń- 
skiego Liga bezpertyjna. Rebotaiey rucha i 
warsztatów kolejowych. Narodowa katoliska 
rada wojenna — Międzykościelny ruek, — Fo- 
deracja kośeiełów. — RBocjalistycena Partja 
Kamaunistyczna Parija. 
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Wszystkie te ergaaizacje reprezentują 
sketo 50,000,000 osui. 

Pomiędzy wyżej wymienionymi są takie 
młowaurzyszenia, które na ruch kooperacyjny 
patrz jako na jedyne wyjście | rozwiązanie 
gbecnej nioaprawiediiwości społecznej, nie teń 
? ajcbrak takich, które rozumieją, żo ruch kuv- 
poracyjny jost jedną z form w walce o supołne 
mwyawolenio. i 


Z Tomaszowa. 
(Od wlasnego koresp.) 

Tona sów cierpi Od ułuższego Czasu 
na braki w aproiwizacji i na brak pomocy 
państwowej. Ostatnio do tych bolączek 
przybył jeszcze brak węgla, W tvm tygo- 
dniu stanęło wile fibryk, a cz*ść tylko 


me Ton idze opalana drzewem. A j'dna< pasta- 


Przejęcie szkolnictwa 
w b. zaborze pruskim. 
Ogłoszono rozporządzenie mir. ia 


cenia w sprawie ustroju wiadz szio nych 
na obszarze b. dzielnicy pruskiej. Na mo- 


Ne 37 


cznego ministerstwa b. dałelnicy pruskiej 
w zakresie spraw szkolnych ł oświatowych 
i równocześnie załatwiać będzie inne spra- 
wy, powierzone mt przez ministra wy» 


znań religijnych i oświecenia publicznego. 


cy tego rozporządzenia ustan?wiony przez 


| Sprawy wyznaniowe na obszarze b. dziel- 
nicy pruskiej pozost' |; nadal w zakresie 
działania ministerstwa tej dzielnicy, 
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LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 


Piotrkowska Mer. 17, drugie podwórze. i 


dr. Garliński 
dr. iagdzioki 
. dr. Dutkiewicę 
. dr. Ługowski * 


dhoraby oeza codzien. 

choroby wownęwzne . 

chor. skórne | wano. 

churoby kobiece 

chor. wewcętrzne I dzie: 
cinne (płuc I serc) 


choroby chirur. I kobłece s dr. Artytikiewicz 
: choroby chirurgiczae . 
8—3 aszu, gardła I nosa . dr, Qoidberg 
3—8 chor. skórne t wener, dr. Skusiewicz 
:A choroby acra ! de. Miehalski 
3—4 choroby ctrrur. koòloca gr Marka 
14 chor wewaętu. I dzięełn. dr. Jokiel 


4— czaroby nerwowa pan. ó/0d.1 piqet dr. Klitłelstzndł 


I24:—1i1h| . choroby kobieca ood zier dr. isaw. Jaslń 
lip— 2132 przybył dr, StarzyŚski 
; EG— I ija > dr. Czzplłtoki 
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UWAGA 1) Leczalca ciwerta codzień prórz świą: 


Porada 60 mk. Operacje | epatranki wszelkiego todzeji=0d umowy. 
A iw iza 


Wydawes Zartąd Owsągowy N.PR. w Łodzi. 


PREKRKEZNZZKZZEKZKY 
Zi 
k- 


Teatr czynny wi 
Dzis i dni następnych.! 
Najsłynniejsza gwiazda kinematograficzna, ulubienica Publiczności 


FOLA NEGRI 


w swej najnowszej kreacji, 6 aktowym dramacie p. t: 


DRUKARNIA 
DZIENNIK „PRACA” 


Ogłoszenia d obne. 
A. A. A. Najtaniej 


i najlepiej kupuje się łokciowe 
towary, wszelkich gatunków, KI- 
lńskiege 40, m. 10, (miosztanie 
prywatne). 361— 


A. A. Kupuje meble, 


gardoro- 
bę, bieliznę, futra, maszyRy do 
asycia, dywany, płacę najlepiej, 
Benedykta 28, m. 13, pazter, Ła- 
znik. 402-80 
urelusz Szybko zagubił? pasz- 
- pert niomiecki, wydany w 
388—3 


Łodz 

(jesbski Bronisław zagubił kartę 
węgiową, wydaną w s ża” 

eie. 49—f 


rzelak Ignacy zagubił ksią- 
teczkę, wydaną w Poł. Ze. 
Zw. 441—1 


Tadge tramwajem. jedynką zosta- 
w wione torebkę czarną, zkórza- 
nę. Łaskowy znalszca zechcę 
peróció xa wynagrodzeniem do 
Administracji „Piacy”. 


asnym prądem 


przyjmuje zamówienia wszelkiego rodzaju 
druki, po cenach przystępnych 


PRZEJAZD Nr. 8, TELEFONU Nr. 32, 
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K's'ssehnafót Praaciszók zagubił 
paszport niemiecki, wydany 
w odt, 447 —3 


Krawiec wojskowy 
Sz. Feldiaufer (ot. Piotrkow- 
ska 66), wykonywa tenio ! solid- 
młe wsacikłe roboty W znkres 
krawiectwa wojskowego i oywil= 
engo wchodzące. 


Pralnia chemiczna 


adwniej „H. Szulc”, sostała ©- 
beonis nsbyta przez 3. Feldlau- 
fera, Łódź, ul. «Wschodnia % 57 
poleca się uwadze publiczności” 
Powierzone obatalunki wykony* 
wa tanto i solidnie, 
NS a Żoija zagubiła pasz- 
p=: familijny niemiecki, wy- 
dany odeł. 435—8 
Citrawiak Teodozja zagubiła pa- 
pad port polsk, wydany w Ło- 
d 


444—3 
J wosy do sprze 
Sklep Grts lab samo Tas 
dzonie, nsdające się do pierwszo- 
rzędnych sklepów Spotywczycią, 
Qrabowa 83, =l 
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ojciechowskiej Jmninie  skri- 
dzlone dowód osch'sty, w « 
dany przez policję Tomaszowa 
Mazowiecilege. 430—1 


ZTZESZ6 üj e inwalidów, 


STrEWIOW, 
przyjmuje wszelkie reparacją | 
obstalunki po cenach przystępnych 
Piotrkowska 185, 403—b 
7arz4d ŁódŁ. Rzom. Tow. po- 

4 życzkowo-oszczędnościowcyn, 
Stenkiewicza 40, wydaje pożyczki 
swym członkom: oraz prayjniuja 
pieniądze na oproceatowatte. Biu- 
ro czynne jest codzienaja ud 9-- 
do 2 po poł., prócz tego w €zwar- 
ki wtorki I soboty od 5 do 7-mt! 
wieczorem. 8371-—1) 


TYaginęła dziewczynka O-cio tet- 
4 nia, brisetke, ubrzwy w siwq 
ankienkę | w (rapkach, «srywa 
słę Józefa Tylińska, ktowy wię- 
dział gdzie sią takowa znajduja 
niceh zawiadomi rodziców za na- 
grodą Górny Brass, Wrzdysta» 
Tylióski, 474—4 


Redakior odpowiedciainy LUDW 
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